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Delegacje zagraniczne

Oświadczenie Wahera Ulbrichia

Delegacja NRD pod kierownictwem I sekretarza KC SED 
i przewodniczącego Rady Państwa NRD, Waltera Ulbrichla,
powróciła w czwartek rano z Warszawy do Berlina.

ULtoczi^óIcł podpi ucznia, do humantow}
20 bm. w Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie odbyło się koń­
cowe posiedzenie Doradczego Komitetu Politycznego Państw 
Uczestników Układu Warszawskiego o Przyjaźni Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej. Zakończenie obrad nastąpiło około godz. 18, 
po czym odbyło się uroczyste podpisanie komunikatu o przebie­
gu obrad. Dokumenty podpisywali pierwsi sekretarze komitetów 
centralnych partii komunistycznych i robotniczych oraz szefowie 

rządów państw uczestników Układu Warszawskiego.

W krótkim przemówieniu 
powitalnym W. Ulbricht pod­
kreślił, że konferencja war­
szawska miała na celu ocenę 
nowej sytuacji spowodowanej, 
„planami uzbrojenia atomowe 
go zachodnioniemieckiej Repu­
bliki Federalnej i związanej z 
tym agresywnej strategii”.

„Przedstawiciele wszystkich 
uczestniczących krajów zgod­
ni byli w potępianiu wszel­
kich planów jakiegokolwiek 
rodzaju udziału Niemiec za­
chodnich w Wielostronnych Si 
łach Nuklearnych. Byli oni 
zgodni co do konieczności sku­
tecznego przeciwstawienia się 
temu niebezpieczeństwu” — 
powiedział W. Ulbricht.

Byliśmy wszyscy głęboko 
poruszeni — oświadczył na­
stępnie mówca — kiedy ot­
wierając obrady Władysław 
Gomułka wskazał na straszli­
wy fakt, iż „tylko w tym jed­
nym polskim mieście 800 tys. 
obywateli, mężczyzn, kobiet i 
dzieci, padło ofiarą morderczej 
żądzy i brutalności niemiec­
kich militarystów hitlerow­
skich. Myśl o tym. że zaledwie 
w dwa dziesięciolecia po ta­
kich wypadkach, te same siły 
w Niemczech zachodnich pra­
gną zdobyć prawo decydowa­
nia o broni atomowej, umocni­
ła z pewnością zdecydowanie 
uczestników naszej narady 
przeciwstawienia się temu nie­
bezpieczeństwu”.

W czwartek, 21 bm., wyje­
chały z Polski dalsze delega­
cje, które uczestniczyły w ob­
radach Doradczego Komitetu 
Politycznego państw — stron 
Układu Warszawskiego.

Eugeniusz Szyr 
gości u stoczniowców
21 bm. do Gdańska przy­

był z jednodniową wizytą 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Eu­
geniusz Szyr. Towarzyszy mu 
wiceminister przemysłu cięż­
kiego Janusz Hrynkiewicz. 
Eugeniusz Szyr zapozna się z 
pracą stoczniowców i kon­
struktorów statków. (PAP)

Warszawę opuściły, udając 
się w drogę powrotną do 
swych krajów: delegacja Lu-
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KOMUNIKAT NARADY
Doradczego Komitetu Politycznego

państw-stron Układu Warszawskiego
Na zdjęciu: I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka podpisuje 

końcowy komunikat.
Poniżej publikujemy tekst komunikatu narady Doradczego

Komitetu Politycznego 
skiego. Komunikat ten, 
stał przez pierwszych 
partii komunistycznych 
państw uczestniczących

państw — stron Układu Warszaw- 
jak już podawaliśmy, podpisany zo- 
sekretarzy komitetów centralnych 
i robotniczych oraz szefów rządów 
w naradzie.

Doradczy Komitet Polityczny 
państw — stron Układu War­
szawskiego o Przyjaźni, Współ 
pracy i Pomocy Wzajemnej, 
który obradował w Warszawie 
w dniach 19—20 stycznia 1965 
roku rozważył nową sytuację, 
jaka zaistniała w związku z 
planami niektórych państw — 
członków Paktu Północno- 
Atlantyckiego utworzenia wie­
lostronnych sił jądrowych 
NATO oraz konsekwencje, ja­
kie wynikłyby dla sprawy po­
koju w razie urzeczywistnie­
nia takich planów.

Min. M.Spychalski przyjął 
marszałka Koniewa

Minister obrony narodowej, 
Marszałek Polski Marian Spy 
chalski przyjął w czwartek 
przebywającego w Polsce z 
okazji 20-lecia wyzwolenia 
Krakowa i Śląska Marszałka 
Związku Radzieckiego Iwana 
Koniewa. Min. Spychalski 
wręczył marszałkowi Konie­
wowi Odznakę Braterstwa 
Broni.

Tego samego dnia 
dżinach południowych 
szałek Koniew, opuścił 
szawę udając się w 
powrotną do Związku 
dzieckiego. (PAP)
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Jednostki 1 gwardyjskiej armii pancernej generała Katukowa 
gwałtownym pościgiem dotarły już na przedpola Poznania. 
Oddział przedni 8 gwardyjskiego korpusu pancernego płk. 
Dremowa przed południem wyzwolił Kostrzyn, w po­
łudnie Swarzędz, wieczorem toczył walki w A n to- 
n i n k u. Brygada zmechanizowana płk. Anfinowa zaczęła ma­
newr oskrzydlający Poznań od południa, w trakcie czego ba­
talion piechoty zmechanizowanej kpt. Kunina przez Krzesiny 
dotarł do Warty w rejonie C z a p u r (7 km na południe od 
Poznania), sforsował ja, zdobywając mimo silnych kontrata­
ków niemieckich przyczółek aż po linie kolejowa Poznań— 
Czempiń. Natychmiast przystąpiono przy pomocy Polaków do 
budowy mostu dla czołgów. Również brygada zmechanizowa­
na płk. Smirnowa stanowiąca oddział przedni prawoskrzydło- 
weqo 1 gwardyjskiego korpusu pancernego płk. Babadżaniana, 
przez Czerniejów dotarła nad brzeg Warty na północ 
od Poznania. Część batalionu piechoty zmotoryzowanej mjr. 
Urukowa sforsowała wpław wolna tu od lodu rzekę, ale na 
skutek silnego oporu Niemców, nie zdołała zabezpieczyć prze­
prawy. Zwiadowcze oddziały 44 brygady pancernej ppłk. 
Gusakowskiego przedarły się wieczorem w okolice Obornik.

Rozwijając natarcie na Poznań, wojska 8 gwardyjskiej armii 
gen. Czujkowa wyzwoliły szereg miejscowości w powiecie 
śremskim — m. in. Chwałkowo Kościelne, Kórnik 
i N o c h o w o. Wojska 5 armii uderzeniowej gen. Berzarina 
oczyszczały powiał gnieźnieński wyzwalając m. in. Kłecko.

Pierwsza zmechanizowana brygada gen. Kriwoszejna for­
sownymi marszami na przełaj parła z terenu pow. wągro- 
wieckiego ku brzegom Noteci. 219 brygada pancerna płk. 
Wajnruba wyzwoliła Gołańcz nacierając w stronę Chodzieży. 
Oddziały pozostałych brygad manewrowały na tyłach Niem­
ców w rejonie Rogoźna i Ryczywołu. Z dwóch pozostałych 
korpusów 2 gwardyjskiej armii pancernej — 12 korpus pan­
cerny qen. Bogdanowa, podjął próby sforsowania Noteci na 
północ od Szamocina; 9 nacierał z rejonu Gniewkowa na 
Bydgoszcz.

11 korpus pancerny oraz 7 korpus kawalerii działające w 
awangardzie 69 armii gen. Kołpakczy, wyzwoliły szereg miej­
scowości na terenie powiatów: kaliskiego ■— m. in. Stawi­
szyn — oraz jarocińskiego — m. in. Żerków.

Armie 1 Frontu Ukraińskiego prowadzące przez południo­
wa Wielkopolską natarcie ku Odrze (została w nocy z 21 na 22 
stycznia sforsowana już w rejonie Ścinawy) wyzwoliły m. m. 
Krobię, Rawicz, Sarnie e.

Tegoż dnia zbiegły z Poznania gauleiłer „Warłhegau" 
Artur Greiser, spędził swoje urodziny uciekając (tym razem 
przed gniewem Hitlera) z Frankfurtu nad Odrą do Gorzowa.

mol.

Zasadniczą tendencją rozwo 
jową wydarzeń międzynaro­
dowych na obecnym etapie jest 
wzrost sił występujących na 
rzecz utrzymania i utrwalenia 
pokoju. Stale umacnia się po­
tęga krajów socjalistycznych 
konsekwentnie prowadzących 
pokojową politykę. Partie ko­
munistyczne i masy ludowe 
państw Europy i innych kra­
jów występują zdecydowanie 
na rzecz polepszenia sytuacji 
międzynarodowej. Niepodległe 
państwa Azji, Afryki i Amery­
ki Łacińskiej aktywnie dzia- 

.łają na rzecz umocnienia po­
koju.

Równocześnie wykazują wiel 
ką aktywność i upór siły im­
perialistyczne, które dążą do 
zaostrzenia sytuacji między­
narodowej w różnych rejo­
nach świata. Nie ustaje wroga 
polityka Stanów Zjednoczo­
nych wobec Republiki Kuby. 
Dokonywane są nadal niebez­
pieczne prowokacje ze strony 
Stanów Zjednoczonych prze­
ciwko Demokratycznej Repu­
blice Wietnamu. Tego rodzaju 
agresywna polityka jest zde­
cydowanie potępiana przez 
państwa — strony Układu 
Warszawskiego, jak również 
przez wszystkie inne kraje so­
cjalistyczne.

Siły imperialistyczne inge­
rują w wewnętrzne sprawy 
niepodległych państw, stosują 
metody nacisku gospodarcze­
go i wojskowo-politycznego. 
Wykorzystują one swe ugru­
powania wojskowe w celu zdła 
wienia ruchów narodowo-wy­
zwoleńczych. Przykładem te­
go jest prowadzona nadal woj­
na przeciwko narodowi Wiet­
namu Południowego, interwen 
cja w Kongo, agresywne po­
czynania kolonizatorów w Ma- 
lajzji. Państwa — strony U- 
kładu Warszawskiego dekla­
rują swą solidarność z naroda­
mi walczącymi o wolność i 
niepodległość lub o umocnie­
nie swej niezależności.

Szczególną rolę w urzeczy­
wistnieniu agresywnej polity­
ki imperializmu mają odegrać 
plany utworzenia wielostron­
nych sił jądrowych NATO.

ważne zagrożenie dla sprawy 
pokoju w Europie i na całym 
świecie. Utworzenie wielostron 
nych sił jądrowych w jakiej­
kolwiek formie oznaczałoby 
rozprzestrzenianie broni ją­
drowej, a w szczególności — 
udostępnienie tej broni zacho- 
dnioniemieckim militarystom.

Dotyczy to zarówno planu 
wielostronnych sił jądrowych 
Stanów Zjednoczonych, popie­
ranego przez Niemiecką Repu­
blikę Federalną, jak i brytyj­
skiego planu „atlantyckich sił 
jądrowych”. Oba te warianty 
są nie do pogodzenia z dąże­
niami narodów i pokój miłu­
jących państw, pragnących po­
łożenia kresu wyścigowi zbro­
jeń jądrowych, usunięcia nie­
bezpieczeństwa wojny jądro­
wej i urzeczywistnienia po­
wszechnego i całkowitego roz-

Dokończenie na str. 2
Na zdjęciu: I sekretarz KC KPZR Leonid Breżniew podpisuje 

końcowy komunikat.
CAF — fot. Czarnogórski

Wywiad A. Gromyki 
dla dziennika „Izwiestia"

Jak podaje agencja TASS, 21 bm. minister spraw zagra­
nicznych Andriej Gromyko odpowiedział korespondentowi 
dziennika „Izwiestia” na pytania dotyczące obrad sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, sprawy Cypru i sytuacji w Kongu.
Z ogólnej dyskusji na sesji 

Zgromadzenia Ogólnego wyni 
ka, że „większość rządów kra­
jów należących do ONZ nie­
ugięcie stoi na pozycjach po­
koju, występuje na rzecz roz­
ładowania napięcia międzyna­
rodowego, potępia wyścig zbro 
jeń i opowiada się za ostate­
czną i powszechną likwidacją 
reżimów kolonialnych”.

Zdaniem Gromyki ta pożyty 
wna tendencja większości 
państw — członków ONZ okre 
śli główny kierunek dalszych 
obrad sesji.

Jednym z ostrzejszych pro­
blemów w życiu międzynaro-

Gratulacje dla 
prezydenta Johnsona

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, A.
Mikojan przewodniczący

dowym pozostaje nadal

Rady Ministrów ZSRR, A. 
Kosygin, wystosowali do pre 
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych, Lyndon.a .Johnsona de­
peszę z gratulacjami i życze­
niami z okazji oficjalnego 
objęcia przez niego funkcji 
prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. (PAP)

I. Radar złożył 
wizytę W. Gomułce

21 bm. I sekretarz KC Wę 
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej, premier rewo­
lucyjnego rządu rcbotniczo- 
chłopskiego WRL Janos Ka­
dar złożył w gmachu KC wi­
zytę I sekretarzowi KC PZPR 
Władysławowi Gomułce i pre 
zesowi Rady Ministrów PRL 
Józefowi Cyrankiewiczowi.

Ze strony węgierskiej w 
spotkaniu uczestniczyli: za­
stępca członka Biura Politycz 
nego KC WSPR, minister 
obrony narodowej WRL La- 
jos Czinege, minister spraw 
zagranicznych Janos Petej, 
zastępca ministra spraw za-
granicznych Karoly 
oraz ambasador WRL 
sce Ferenc Martin.

Ze strony polskiej

Erdelyi 
w Pol-

obecni

Państwa strony Układu
Warszawskiego uważają, że 
plany utworzenia wielostron­
nych sił jądrowych NATO, za 
urzeczywistnieniem których o- 
powiadają się koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych i Nie­
miec zachodnich, stanowią po-

Czwarta w tym roku 
spółdzielnia produkcyjna 

w woj. poznańskim
We wsi Małgów (gromada 

Pogorzela, pow. Krotoszyn) 
odbyło się 20 bm. zebranie 
rolników, na którym posta­
nowiono zorganizować spół­
dzielnię produkcyjną. Dekla­
racje podpisało 22 gospoda­
rzy, wnosząc do zespołu 138 
hektarów ziemi. Przewodni­
czącym wybrano Franciszka

sprawa cypryjska. „Rząd ra­
dziecki uważa, że rozwiązanie 
problemu cypryjskiego powin 
no być oparte na zasadach po­
szanowania niezależności i in­
tegralności terytorialnej Repu 
bliki Cypryjskiej, przestrzega­
nia praw Cypryjczyków obu 
narodowości — Greków i Tur 
ków, praw, które zapewniają 
ich pokojowe życie”.

ZSRR zdecydowanie wystę­
puje przeciwko wszelkiej in­
gerencji z zewnątrz w sprawy 
tego kraju. Struktura wewnę­
trzna państwa cypryjskiego, 
to sprawa samych Cypryjczy­
ków.

Gromyko stwierdził z zado­
woleniem, że przeciwko agre­
sji w Kongu zdecydowanie wy 
stąpiła przytłaczająca więk­
szość państw świata. Związek 
Radziecki wita to z uznaniem, 
ponieważ był i pozostaje kon­
sekwentnym bojownikiem o 
niezależność i wolność uciska­
nych narodów. (PAP)

Protest 
przedstawicielstwa

ZSRR przy ONZ
Stałe przedstawicielstwo 

ZSRR przy ONZ przekazało w 
czwartek sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ — U Thantowi 
protest przeciwko temu, iż w 
swym sprawozdaniu o stanie 
wpłat w dniu 17 stycznia wy­
mienił niesłusznie ZSRR jako

byli: członek Biura Politycz­
nego i sekretarz KC Zenon 
Kliszko, członek Biura Poli­
tycznego KC, minister spraw 
zagranicznych Adam Rapacki 
oraz zastępca członka Biura 
Politycznego i sekretarz KC 
Bolesław Jaszczuk.

Spotkanie upłynęło w przy 
jacielskiej i serdecznej atmo­
sferze.

Depesza W. UlbrcMa 
do W. Gomułki

państwo:. 
ONZ.

Protest 
że raport

.zadłużone” wobec

radziecki stwierdza, 
w istocie rzeczy od-

Dutkiewicza. 
wą rozpoczną 
cy wiosną.

Jest to już 
nizowana w 
spółdzielnia 
Wielkooolsce.

Pracę zespoło- 
nowi spóldziel-

czwarta, zorga- 
roku bieżącym 
produkcyjna w
(ki)

TURNIEJ W KIJOWIE
W drugim dniu turnieju bokser­

skiego w Kijowie walczyło trzech 
Polaków. W wadze muszej Z. 
Olech pokonał Białorusina Szejna. 
Drugie zwycięstwo dla naszych 
barw odniósł w tym dniu w wa­
dze średniej Słowakiewicz, wygry 
wając z Białorusinem Masesowem. 
Nie powiodło się natomiast nasze 
mu reprezentantowi w wadze ko­
guciej — Karys. Polak przegrał z 
Litwinem Uosisem.

I LIGA HOKEJA
W meczu o mistrzostwo I

hokeja lodzie Podhale
ligi 
(N.

Targ) pokonało Baildon (Kat.) 4:2 
(2:0, 0:2, 2:0).

zwierciedla stanowisko amery­
kańskie, według którego wy­
datki związane z następstwa­
mi agresji państw imperiali­
stycznych na Bliskim Wscho­
dzie i w Kongu należy rzekomo 
uważać za część składową nor 
malnego budżetu ONZ i po­
krywać ze składek członkow­
skich wpłacanych na ten bud­
żet. Nie istnieją jednak żadne 
podstawy do tego, by ściągać 
z państw członkowskich ONZ 
środki na pokrycie wydatków 
związanych z operacjami na 
Bliskim Wschodzie i w Kongu, 
albowiem operacje te podjęto 
i prowadzono wbrew postano­
wieniom Karty NZ.

Na Związku Radzieckim — 
slwierdza protest — nie ciąży 
żadne zadłużenie. Skrupulat­
nie wykonuje on swoje zobo­
wiązania finansowe wynika­
jące z Kartv NZ. (PAP)

Opuszczając terytorium Pol­
ski I sekretarz KC SED — W. 
Ulbricht wystosował depeszę 
do I sekretarza KC PZPR Wł. 
Gomułki, w której przekazuje 
pozdrowienia i podziękowania 
za gościnność, okazaną delega­
cji Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej przybyłej na na­
radę doradczego Komitetu Po­
litycznego Państw — stron U- 
kładu Warszawskiego. (PAP)

Przygotowania 
do Światowego Ziazdu 
Związków Zawodowych
W czwartek rozpoczęły się 

w. Moskwie obrady 45 ’ sesji 
Biura Wykonawczego Świa­
towej Federacji Związków 
Zawodowych.

Uczestnicy sesji omówią 
sprawę przygotowania 6 świa 
towego Zjazdu Związków Za­
wodowych, który, ma się od­
być w Warszawie jesienią br.



Artykuł „Prawdy” 
na temat walki 
o demokrację 

i socjalizm
Dziennik „Prawda" publikuje 

artykuł znanepo filozofa radziec- 
kieqo, G. Glezermana, „Donio­
słe znaczenie leninowskich idei 
walki o demokracie i socjalizm".

Uznając słuszność wojen wy­
zwoleńczych — pisze autor m. 
in. — marksiści niqdy nie uwa­
żali wojny za konieczny waru­
nek, lub za przyczynę rewolucji. 
Liczenie na to, że nowa wojna 
światowa przyspieszy rewolucje 
i przejście świata do socjalizmu, 
byłoby szaleństwem. Wojna taka 
doprowadziłaby do zaqłady sy­
stemu kapitalistyczneqo, ale 
jednocześnie cofnęłaby znacznie 
cały rozwój ludzkości.

Walkę w obronie demokracji i 
o jej rozwój komuniści uważaia 
za cześć składowa walki o socja­
lizm — stwierdza dalej Glezer- 
man.

Przypomina on, że Lenin uczył 
komunistów, by łączyli walkę o 
demokracje z walka o rewolucję 
socjalistyczna, podporządkowu­
jąc te pierwsza walkę — tej dru- 
qiei.

Partie marksistowsko-leninow­
skie rozwinęły te wskazania Le­
nina i dowiodły, że zadania kla­
sy robotniczej i partii komuni­
stycznych w ruchu narodowo­
wyzwoleńczym poleqaia na tym 
by doprowadzić do końca anly- 
imperialistyczna rewolucje de­
mokratyczna, na tym, by przy- 
potować v/arunk> do utworzenia 
państwa demokracji narodowej i 
do przejścia na niekapiłalisłycz- 
na droqę rozwoju.

Charakter i treść świafoweqo 
procesu rewolucyjneqo w epoce 
współcźesnei — podkreśla arty­
kuł — sa determinowane przez 
złączenie sie w jednolitym nur­
cie antyimperialisłycznym walki 
narodów budujących socjalizm i 
komunizm, rewolucyjneqo • ruchu 
klasy robotniczej w krajach kapi­
talistycznych, walki narodowo­
wyzwoleńczej ludów ujarzmio­
nych i ruchów oqólno-demokra- 
tycznych. W sojuszu rewolucyj­
nych sił anfyimperialistycznych 
decydującą rola przypada mię­
dzynarodowej klasie robotniczej 
i światowemu systemowi socjali­
stycznemu. (PAP)

Z konferencji w KW MO

Brak nadzoru i kontroli 
ułatwia przestępczą działalność
Na wczorajszej konferencji prasowej Komendant Wojewódz­

ki MO w Poznaniu — płk. B. Cader poinformował dziennikarzy 
o dotychczasowych wynikach dochodzeń w trzech sprawach o po­
ważne przestępstwa gospodarcze.

Dochodzenie prowadzone w 
związku z nadużyciami 'w koniń­
skim Oddziale Skupu Zwierząt 
Rzeźnych wykazało, że kasjerka 
tegoż przedsiębiorstwa — Eugenia 
Rżysko, gł. księgowy — Bronisław 
Bielecki i jego zastępczyni — He­
lena Ligocka, działając w porozu­
mieniu, zagarnęli w latach 1958 — 
1964 aż 1,4 min. zł. Wymienieni 
sukcesywnie wycofywali pieniądze 
z kasy Oddziału stosując m.
takie machinacje jak zawyżanie 
zapłat za kupowany od GS-ów 
żywiec, dokonywanie fikcyjnych 
rozchodów (z tytułu wypłat po­
borów) kwot wyższych od rzeczy­
wiście wypłacanych, sporządza­
nie fikcyjnych not wypłat kie­
rowcom za paliwo itp. Każdora­
zowo zagarnięcie pieniędzy było 
ukrywane przez wystawianie nie­
zgodnych z prawdą dziennych ra­
portów kasowych oraz miesięcz­
nych rejestrów kasowych i księ­
gowych.

Łagodny wyrok na 
hitlerowskiego ludobójcę

Sąd przysięgłych w Mona­
chium skazał w czwartek b. 
SS-owca, Jo&efa Oberhause- 
ra, ludobójcę z hitlerowskie­
go obozu zagłady w Bełżcu, 
na karę tylko 4 lat i 6 mieś, 
więzienia. Ten łagodny wyrok 
został wydany mimo że prze­
wód sądowy wykazał współ­
udział oskarżonego w maso­
wej eksterminacji więźniów 
tego obozu oraz lego bezpo­
średni udział w zamordowaniu 
co najmniej 150 więźniów.

Według danych, przytoczo­
nych przez prokuraturę w 
Monachium, w obozie w Bełż­
cu zginęło około 360 tys. Ży­
dów.
iHimiiiiiiiiiiinimmiiiimniiiiiiitiiiiiiHiiiiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek.

państw —
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brojenia. Są one nie do pogo­
dzenia z wysiłkami licznych 
państw na rzecz utworzenia 
stref bezatomowych w różnych 
rejonach świata.

Wielostronne siły jądrowe 
NATO obliczone są na umoc­
nienie szczególnie amerykań- 
sko-zachodnioniemieckiego blo 
ku w łonie sojuszu północno­
atlantyckiego. Jest to swego 
rodzaju transakcja, przy po­
mocy której Stany Zjednoczo­
ne dążą do zapewnienia sobie 
wojskowo-politycznej hegemo­
nii w Europie zachodniej, zaś 
•Niemiecka Republika Federal­
na, za poparcie tego kierunku 
polityki amerykańskiej, uzy­
skałaby dostęp do broni jądro­
wej.

Zachodnioniemieccy milita- 
ryści traktują dopuszczenie 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej do broni jądrowej — 
zarówno w ramach „wielostron 
nych” jak „atlantyckich” sił 
jądrowych — jedynie jako e- 
tap na drodze do uzyskania 
własnej broni jądrowej.

Stając się członkiem paktu 
północno - atlantyckiego, Nie­
miecka Republika Federalna 
uzyskała możliwość stworze­
nia agresywnego potencjału 
wojskowego w wyniku pogwał 
cenią Układu Poczdamskiego 
zawartego po bezwarunkowej 
kapitulacji Niemiec hitlerow­
skich. Dostęp do broni jądro­
wej niewątpliwie zachęciłby 
odwetowe siły Niemiec zachód 
nich od zmiany powstałej po 
drugiej wojnie światowej sy­
tuacji w Europie, do zrealizo­
wania roszczeń terytorialnych 
w stosunku do Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej i in­
nych państw. Żadne zapewnie­
nia mocarstw zachodnich nie 
mogą stanowić gwarancji prze 
ciw takiemu niebezpieczeń­
stwu dla pokoju.

O rzeczywistych zamiarach 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej świadczą takie fakty, 
jak wysunięcie przez kierow­
nictwo Bundeswehry prowo­
kacyjnego planu utworzenia 
pasa min atomowych wzdłuż 
jej wschodnich granic i pro­

Winę za to, że przestępczy pro­
ceder uprawiany był aż przez 6 
lat — podkreślił płk. Cader — 
ponosi zarówno kierownictwo Od­
działu jak i rewidenci jednost­
ki nadrzędnej, którzy przeprowa­
dzali kontrole w sposób po­
wierzchowny.

Poważne niedociągnięcia w za­
kresie nadzoru i kontroli wystę­
powały także w Kaliskich Zakła-

in. ■ dach Przemysłu Jedwabniczego. 
gdzie ujawniono m. in. naduży­
cia przy sprzedaży tkanin stylo- 
nowych wartości ponad 1 min. zł. 
W latach 1962—63 kierownik dzia­
łu zbytu — Kazimierz Szyma 
oraz pracownicy magazynu: Alek­
sander Wolsk-i, Antoni Błażejew­
ski, Jerzy Bentkowski i inni wy­
korzystując duży popyt na sty- 
lon, poszukiwany przez prywat­
nych wytwórców do produkcji 
płaszczy ortalionowych, uzależ­
niali sprzedaż tej tkaniny od o- 
trzymania łapówki. Ńiezależnie 
od tego ci sami pracownicy 
sprzedawali nielegalnie uzyskane 
nadwyżki nabywcom z całego kra­
ju. W tych samych Zakładach 
MO ujawniła także grupę złodziei 
kradnących tkaniny stylonowe 
podczas przewożenia ich odbior­
com. W związku z tą sprawą are­
sztowano 14 osób.

27 osób zamieszanych jest na­
tomiast w aferę wykrytą w dy­
rekcji Centrali Produktów Nafto­
wych w Poznaniu. Odpowiedzial­
ni pracownicy dyrekcji oriento­
wali się, że niektórzy kierownicy 
stacji benzynowych uzyskują do­
datkowe dochody w wyniku kom­
binacji produktami naftowymi. 
Od tych właśnie kombinatorów 
dyrektor Alfons Stachowiak, kie­
rownik działu obrotu — Witold 
Cylwik i inni pracownicy dyrek­
cji żądali haraczu. Kierownicy 
stacji chcąc się utrzymać na in­
tratnych posadach wręczali ła­
pówki (wchodziły tu w grę różne 
kwoty dochodzące do 5.000 zł). 
Proceder ten uprawiano przez 2 
lata (1961—1963). W tym też cza­
sie — jak ustaliła MO — dokona­
no kradzieży większych ilości 
etyliny, (ak)

KOMUNIKAT NARADY 
stron Układu Warszawskiego

klamowanie tak zwanej „stra 
tegii wysuniętych pozycji”, 
która zakłada użycie broni 
jądrowej już ną początku każ 
dego konfliktu zbrojnego w 
Europie środkowej. Świadczy 
to o tym, że siły odwetowe 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej dążą do włączenia Sta 
nów Zjednoczonych i innych 
państw Paktu Atlantyckiego 
do uczestnictwa w swoich a- 
wanturniczych planach.

Wszelkie próby urzeczywi­
stnienia zachodnioniemiec- 
kich odwetowców żądań przy 
pomocy broni jądrowej pociąg 
nęłyby za sobą największe 
niebezpieczeństwo dla narodu 
niemieckiego, gdyż nieuchron 
nie doprowadziłyby do wojny 
jądrowej, wynikiem której 
byłoby nie zjednoczenie Nie­
miec, lecz przekształcenie ich 
w pustynię atomową.

Państwa — strony Układu 
Warszawskiego występują zde 
cydowanie przeciwko przeka­
zaniu Niemieckiej Republice 
Federalnej broni jądrowej w 
jakiejkolwiek formie — bez­
pośrednio lub pośrednio, po­
przez ugrupowania państw, 
do wyłącznej dyspozycji lub 
poprzez uczestnictwo w dy­
sponowaniu taką bronią we 
wszelkiej innej formie.

Państwa — strony Układu 
Warszawskiego w pełni popie 
rają pokojową politykę Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i uważają, że udział 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej w utworzeniu wielo­
stronnych sił jądrowych 
NATO oznaczałby, iż rząd jej 
wyrzeka się zjednoczenia Nie 
mieć. Warunk/ dla zjednocze­
nia obu istniejących suwe­
rennych i równoprawnych 
państw niemieckich w duchu 
zasad Układu Poczdamskiego 
można stworzyć jedynie dro­
gą rozładowania napięcia i 
skutecznych porozumień w 
sprawie rozbrojenia w Niem­
czech i w Europie.

Stworzenie wielostronnych 
sił jądrowych godzi nie tylko 
w interesy pokoju i bezpie­
czeństwa Europy. Zwiększy­
łoby ono imperialistyczny i 
neokolonialistyczny nacisk na 
wyzwolone i na walczące o 
swoją niepodległość narody.

Żywotne interesy wszyst­
kich narodów wymagają po­
rzucenia planów utworzenia 
wielostronnych sił jądrowych 
sojuszu zachodniego. Jeżeli 
jednak państwa członkowskie 
Paktu Atlantyckiego, działa­
jąc wbrew interesom pokoju, 
wejdą na drogę realizacji pla 
nów utworzenia wielostron­
nych sił sojuszu zachodniego 
w jakiejkolwiek formie, pań­
stwa — strony Układu War­
szawskiego, w obliczu poważ­
nych konsekwencji wynikają 
cych dla sprawy pokoju i bez 
pieczeństwa w Europie, będą 
zmuszone podjąć niezbędne 
środki obronne dla zapewnie 
nia swego bezpieczeństwa.

Głównym celem polityki za 
granicznej państw ■— stron 
Układu Warszawskiego jest 
zapewnienie pokojowych wa­
runków dla zbudowania socja 
lizmu i komunizmu w swych 
krajach oraz uwolnienie ludz 
kości wspólnym wysiłkiem 
wszystkich pokój miłujących 
narodów, od groźby świato­
wej wojny jądrowej.

Związek Radziecki I inne 
państwa •— strony Układu 
Warszawskiego przedstawiały 
już poprzednio szereg propo­
zycji w celu polepszenia sy­
tuacji międzynarodowej. Pań 
stwa — strony Układu War­
szawskiego będą popierać na­
dal przedsięwzięcia, których 
realizacja doprowadziłaby do 
osłabienia napięcia międzyna 
rodowego i stworzyłaby sprzy 
jające warunki dla zaprzesta­
nia wyścigu zbrojeń oraz dla 
osiągnięcia powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia.

Doradczy Komitet Politycz­
ny państw — stron Układu 
Warszawskiego uważa za pil­
ny nakaz obecnego okresu — 
zapewnienie bezpieczeństwa 
europejskiego, któremu poważ 
nie zagrażają plany utworze­
nia wielostronnych sił jądro- 

, wych sojuszu zachodniego. Te­
mu celowi służyłaby realizacja 
propozycji zamrożenia zbrojeń 
jądrowych oraz propozycji u- 
tworzenia strefy bezatomowej 
w Europie środkowej. -

Doradczy Komitet Politycz­
ny, popierając inicjatywę Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, wypowiada się za zwoła­
niem konferencji państw eu­
ropejskich w celu przedysku­

towania kroków, które zapew­
niłyby bezpieczeństwo zbioro­
we w Europie.

Państwa — strony Układu 
Warszawskiego są nadal goto­
we zawrzeć z państwami — 
członkami sojuszu atlantyckie­
go pakt o nieagresji, który w 
znacznej mierze sprzyjałby 
rozładowaniu napięcia w Eu­
ropie i na całym święcie.

Państwa — strony Układu 
Warszawskiego popierają wy­
siłki zmierzające do pokojowe 
go uregulowania problemu nie 
mieckiego w interesie zapew­
nienia pokoju w Europie. O- 
siągnięciu tego celu służyłoby 
uznanie istniejących granic, li 
kwidacja pozostałości drugiej 
wojny światowej oraz zobowią 
zanie obu państw niemieckich 
do niewyposaźenia w broń ją­
drową swych sił zbrojnych i 
do podjęcia kroków w kierun 
ku rozbrojenia.

W związku z tym Doradczy 
Komitet Polityczny państw — 
stron Układu Warszawskiego 
popiera propozycje Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej dotyczące wyrzeczenia się 
przez oba państwa niemieckie 
broni jądrowej.

Układ Warszawski gwarancją 
bezpieczeństwa narodów

Glosy prasy socjalistycznej

Czwartkowe „Izwiestia” w swym wydaniu wieczornym 
poświęciły obradom Doradczego Komitetu Politycznego 
Państw Układu Warszawskiego komentarz redakcyjny pt. 
„Całkowita jedność poglądów”.
Dziennik podkreśla, że 

Układ Warszawski podpisany 
przez europejskie kraje socja­
listyczne, jest niezawodnym 
instrumentem obrony bezpie­
czeństwa narodów Europy i ca 
łego świata.

Bezpieczeństwu Europy za­
grażają obecnie plany sklece­
nia Wielostronnych Sił Nukle­
arnych NATO. Militaryzm za- 
chodnioniemiecki próbuje uzy 
skać broń jądrową. Kraje so­
cjalistyczne nie mogą patrzeć 
na to obojętnie. W razie stwo­
rzenia Wielostronnych Sił Nu­
klearnych kraje socjalistyczne 
będą zmuszone podjąć niezbęd 
ne kroki obronne.

Spotkanie przedstawicieli 
państw — stron Układu War­
szawskiego — piszą „Izwies- 
tia” — nabiera szczególnego 
znaczenia w naszych dniach, 
kiedy narody świata są prze­
konane, iż potrafią obronić lu 
dzkość przed wszelkimi zama­
chami kół agresywnych. Kra­
je socjalistyczne, ich umacnia 
jąca %ię potęga gospodarcza i 
wojskowa, są głównym źród­
łem tej pewności. Każdy za­
mach na pokój — podkreślają 
„Izwiestia” — spotka się ze 
zdecydowaną odprawą ze stro 
ny państw socjalistycznych.

Zakończenie obrad Komite­
tu Politycznego państw stron

Prokurator wnosi 
o kary śmierci 

• dla aferzystów mięsnych
W toczącym się w Warsza­

wie procesie aferzystów mięs­
nych prokurator zażądał kary 
śmierci dla byłych dyrekto­
rów przedsiębiorstw MHM 
Wawrzeckiego i Witowskiego 
oraz byłego naczelnika Wy­
działu Państwowej Inspekcji 
Handlowej — Fabisiaka, a 
także kar dożywotniego i wie 
loletniego więzienia dla pozo­
stałych oskarżonych.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań ""ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwa Prasowe 
RSy? ..Prasa” Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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* 17-letnia H. T. w celach sa­
mobójczych zażyła w kawkrni 
„Marago” większą ilość tabletek. 
Diagnoza — zatrucie i pobyt w 
szpitalu.

• Straż Pożarna ugasiła pożar 
k^óry wybuchł w piwnicy przy ul. 
Jackowskiego 60. (t)

Państwa — strony Układu 
Warszawskiego popierają pro­
pozycję rządu £hińskiej Repu 
bliki Ludowej zwołania kon­
ferencji szefów państw świata 
w sprawie powszechnego za­
kazu i całkowitego zniszczenia 
broni jądrowej oraz zakazu u- 
życia tej broni — jako pierw­
szego kroku w tym kierunku.

Państwa — strony Układu 
Warszawskiego popierają rów 
niez zwołanie światowej kon­
ferencji w sprawie rozbroje­
nia zaproponowanej przez ka- 
irską konferencję państw nie- 
zaangażowanych.

Doradczy Komitet Politycz­
ny oświadcza, że w obliczu im 
pęrialistycznej groźby kraje 
socjalistyczne są zjednoczone i 
solidarne, a próby kół impe­
rialistycznych zmierzające do 
podważenia tej solidarności 
skazane są na porażkę,

Państwa — strony Układu 
■Warszawskiego nadal będą do 
kładać swych sił, aby ze 
wszech miar przyczyniać się 
do rozładowania napięcia i do 
rozbrojenia, do pokojowego 
współistnienia i zapewnienia 
pokojowej przyszłości wszyst­
kim narodom. (PAP)

Układu Warszawskiego — to 
temat numer jeden całej pra­
sy budapeszteńskiej.

Komentując obrady węgier­
skie radio podkreśliło, że kra­
je socjalistyczne zmuszone są 
do podjęcia odpowiednich kro 
ków w interesie umocnienia 
swego bezpieczeństwa oraz za 
gwarantowania pokoju w Eu­
ropie i na całym świecie.

Prasa NRD w tytułach infor 
macji o końcowym posiedze­
niu komitetu oraz o podpisa­
niu wspólnego komunikatu 
podkreśla jedność poglądów.

Dziennik „Der Morgen” 
wskazuje, że NRF jest jedy­
nym krajem w Europie, który 
wysuwa roszczenia terytorial­
ne wobec swych sąsiadów. 
Fakt ten — pisze dziennik — 
wymagał dalszego umocnienia 
organizacji Układu Warszaw­
skiego, co w pełni odpowiada 
interesom pokoju. (PAP)

lak uratować Śląsk?
Na Górnym Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskim rozpoczęły 

się obchody 20 rocznicy wyzwolenia ziem śląskich.
W styczniu 1945 r., dzięki 

świetnemu oskrzydlającemu 
manewrowi wojsk radziec­
kich, śląsko-dąbrowskie cen­
trum przemysłowe uniknęło 
większych zniszczeń. Dzięki 
temu kopalnie, huty i fabryki 
mogły od pierwszych dni wol­
ności podjąć pracę.

Szybki oskrzydlający ma­
newr wojsk I Frontu Ukraiń­
skiego przekreślił hitlerow­
skie plany „spalonej ziemi”. 
17 stycznia III Armia Pancer­
na, dowodzona przez gen. płk. 
Rybałkę, wyzwoliła Radomsko 
i Częstochowę. Rozpoczęło tię 
natarcie przez Wieluń na 
Wrocław i okrążanie Śląska 
od północy. 18 stycznia ru­
szyła ofensywa na rejon Ślą­
ska i Zagłębia. W „kotle ślą­
skim” o szerokości 60 km i 
głębokości ok. 100 km zostało 
uwięzionych 10 do 12 dywi­
zji hitlerowskich. Z myślą je- 
dhak o tym, aby w razie o- 
poru wroga nie dopuścić do 
zniszczenia zakładów przemy­
słowych i domów mieszkal­
nych, marszałek Koniew, któ­
ry dowodził styczniową ofen­
sywą, postanowił wypuścić 
Niemców z okrążenia. Armia 
gen. Rybałko zmieniła kieru­
nek natarcia, a hitlerowcy, 
naciskani bardzo silnie od

Delegacie zagraniczne 
opuszczają Polskę
Dokończenie ze str. 1

dowej Republiki Bułgarii z 
I sekretarzem KC BPK, prze­
wodniczącym Rady Ministrów 
Todorem Żiwkowem; delega­
cja Czechosłowackiej Republi­
ki Socjalistycznej z i sekreta­
rzem KC KPCz, prezydentem 
CSRS Antoninem Novotnym i 
przewodniczącym Rady Mini­
strów Josefem Lenartem; de­
legacja Węgierskiej Republiki 
Ludowej z I sekretarzem KC 
WSPR, premierem rządu Ja­
nosem Kadarem.

Odjeżdżających żegnali człon 
kowie kierownictwa partii i 
rządu: Władysław Gomułka, 
Józef Cyrankiewicz, Adam Ra 
packi i Marian Spychalski.

Przy pożegnaniach obecni 
byli ambasadorowie: Bułgarii 
w Polsce — Demir Janew, 
CSRS w Polsce — Oskar Je­
leń i Węgier w Polsce — Fe­
renc Martin. (PAP)

Fala represji wobec 
amerykańskich komunistów
Amerykańska opinia pu­

bliczna zaniepokojona jest wy­
raźnym narastaniem fali prze­
śladowań w stosunku do Ko­
munistycznej Partii USA. Fa­
ktem jest, że posunięcia re­
akcji zawsze rozpoczynały się 
od nagonki na komunistów, a 
kończyły tępieniem wszelkich 
przejawów postępowej myśli.

Na 15 marca br. wyznaczo­
na została w Sądzie Okręgo­
wym w Waszyngtonie druga 
rozprawa przeciwko KP USA 
na podstawie wysuwanego od 
3 lat oskarżenia opartego na 
osławionej ustawie MC Car- 
rana.

Niezadowolenie społeczeń­
stwa znalazło swój wyraz w 
postaci różnych akcji prote­
stacyjnych oraz na łamach 
prasy. „New York Times” 
stwierdził, że „byłby już czas 
zaniechać tych bezpłodnych i 
poniżających prześladowań”, 
zaś „Washington Post” pisał 
wręcz: „Ustawa o badaniu 
działalności wywrotowej jest 
plamą na kartach amerykań­
skiej historii”. (PAP)

Kondoiencje z Polski 
po zgonie 

dyrektora UNICEF
Minister spraw zagranicz­

nych PRL Adam Rapacki wy­
stosował depeszę kondolen­
cyjną na ręce sekretarza ge­
neralnego ONZ U Thanta, w 
związku ze zgonem dyrekto­
ra generalnego Międzynaro­
dowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom (UNICEF) Maurice 
Pate.

frontu przez jednostki ra­
dzieckie, zmuszeni byli ucie­
kać przez otwarty dla nich 
korytarz między Raciborzem 
i Rybnikiem. Działania te, któ­
re otrzymały • później nazwę 
„złotych wrót”, należały do 
najkapitalniejszych operacji 
drugiej wojny światowej, ura­
towały bowiem Śląsk od zni­
szczenia.

27 stycznia w wyniku zwy­
cięskiej ofensywy wolność u- 
zyskują Katowice i Chorzów. 
Warto podkreślić, że wojska 
radzieckie, narażając się na 
duże straty, likwidowały opór 
hitlerowców w miastach i o- 
środkach przemysłowych 
konwencjonalną bronią pie­
choty, bez udziału ciężkiej 
broni niszczącej.

29 stycznia 1945 r. Górny 
Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie 
oczyszczone zostały z wojsk 
nieprzyjacielskich. (PAP)

® W Powszechnym Domu Towa 
rowym przy ul. Sew. Mielżyńskie 
go, 17-letni Z. N. skoczył z 5 pię­
tra. Śmierć nastąpiła na miejscu.

® W Rzeźni Miejskiej przy ul. 
Garbary, 30-letni J. Sz. spadł na 
beton z wysokości 2,5 metra. Z 
wstrząsem mózgu i raną głowy 
przewieziono go do szpitala.



WARTHEGAU
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Wszystko bowiem, co czynił przez owe lata jako wielkorządcą 
Hitlera, znajdowało swe uzasadnienie i alibi (wobec rywali i prze­
ciwników) w programie i woli Fuehrera. Program zakładał bez­
względność zwycięskiej walki przeciwko znienawidzonym także 
przez Greisera Polakom. Opowiadał się więc za nim bez reszty. 
Zwłaszcza, że program ów zakreślał w dziedzinie długofalowej 
polityki wobec ziem Polski tak szerokie ramy bezprawia, iż bez 
względu na niebezpieczeństwo intryg osobistych przeciwników, 
mógł go interpretować zgodnie z własnymi ambicjami i skłon­
nościami.

Teraz czekały qo dni próby...
Pierwszy atak niepokoju graniczącego z załamaniem przezwy­

ciężył dzięki pomocy Naumanna. Zastępca Goebbelsa przekonał 
go, że Hitler doprowadzi teraz do gwałtownego zwrotu w dzie­
jach wojny i że także tym razem niebezpieczeństwo zostanie po­
wstrzymane jeszcze przed granicami Warthegau. Toteż Greiser 
w typowy sposób pocieszał siebie i innych. „Zgodnie z wola 
Wodza, kraju tego nie zdepce nawet iedna noga bolszewicka” 
Wierzyc wciąż we wszechmoc woli Hitlera, zgłosił na ręce 
Naumanna gotowość bronienia w razie potrzeby Warthegau ba­
rykada ciał — traktując tę obietnicę tylko jako efektowny 
ozdobnik toastu.

Tymczasem już 15 stycznia trudno się było łudzić. Wbrew 
woli Hitlera ofensywa radziecka czyniła postępy i zagrażała już 
wkroczeniem na tereny wschodnich powiatów Warthegau.

Greiser stanał wobec konieczności wydania jak najszybciej za­
rządzeń w sprawie przygotowania prowincji do mających się tu 
rozgrywać walk.

Po pierwsze — zgodnie z jego deklaracją — do osłonięcia 
Warthegau murem ciał kolonizatorów. Było to tym konieczniejsze, 
że wszystkie przygotowywane od miesięcy letnich umocnienia, 
pozostawały wciąż puste.

Interwencja dowódcy okręgu wojskowego generała Petzela 
w tej sprawie poczyniona 16 stycznia u samego szefa sztabu ge­
neralnego OKH, generała Guderiana, spowodowała lakoniczna 
odpowiedź: „Nie mamy już sit. Pomagajcie sobie sami". Gene­
ralne Dowództwo (okręgu) zaczęło więc na gwałt przygotowy- 
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wać zastępcze obsadzenie rubieży B-1 własnymi siłami. Mimo 
że oddziały bojowe zaczęto pośpiesznie formować nawet z tych 
formacji szkoleniowych, do których co dopiero dokonano naboru 
osiemnastoletnich rekrutów, ogółem można było dysponować 
tylko 11 batalionami. Ponadto 17 batalionami Volkssfurmu.

Przy tak szczupłych siłach, nie można było myśleć o prze­
kształceniu rubieży B-1 w zwartą linię obrony. Mogły starczyć 
zaledwie na obsadzenie garnizonami niektórych miejscowości 
przysposobionych do prowadzenia obrony okrężnej. W ten spo­
sób stworzyć rzadką sieć rejonów obrony.

Tylko częściowo mogłoby zmienić tę sytuację natychmiastowe 
powołanie pod broń wszystkich — najczęściej korzystających 
z reklamacji — funkcjonariuszy aparatu administracyjnego i partii 
nacjonalsocjalisfycznej. Greiser — interpretując odpowiednio 
swoje prerogatywy — mógłby to zrobić, ale... zabrakło mu od­
wagi. Musiałby sam dać przykład gotowości osłonięcia także 
swym ciałem Warthegau. A ponieważ się do tego nie kwapił, 
obawiał się, że powołanie pod broń z jego własnej inicjatywy, 
bez odgórnego rozkazu reszty funkcjonariuszy, zniechęci ich do 
niego, wzmocni wpływy intrygujących przeciwko niemu stron­
ników Bormanna. Postanowił oczekiwać odgórnych rozkazów. Nie 
tylko w tej sprawie.

Dowódca okręgu wojskowego naglił bowiem, by w związku 
z sytuacja na froncie, wydać zarządzenie wykonawcze do przy­
gotowanych już zawczasu, z typowo prusko-biurokratyczną skru­
pulatnością, planów ewakuacyjnych. Zwracał uwagę, że jeśli nie 
podejmie się w tej sprawie natychmiastowych kroków, Warthegau, 
zostanie już w najbliższych dniach ogarnięte chaosem żywioło­
wej ucieczki ludności niemieckiej. To zaś — pomijając inne 
względy — w jeszcze większym stopniu utrudniać będzie dzia­
łania wojska.

Przy tym gen. Pefzel domagał się nie tylko ewakuacji ludności 
niemieckiej. Z jeszcze większą stanowczością ewakuowania, a 
właściwie wypędzania ze stałych miejsc zamieszkania, polskich 
mieszkańców.

(cdn)

Pierwsze lata XX wieku w car­
skiej Rosji na ziemiach polskich 
zaboru rosyjskiego, nabrzmie­
wały rewolucją. Wojna rosyjsko- 

japońska, klęski ponoszone przez woj­
ska carskie, pogłębiający się kryzys eko­
nomiczny, ciężary, które spadły przede 
wszystkim pa barki robotników i chło­
pów, doprowadzały do coraz większych, 
coraz częstszych strajków i demonstra­
cji. Walki klasowe coraz bardziej się za­
ostrzały, walka polskich mas robotni­
czych przeciwko rządom 'carskim, poli­
tyce wojennej caratu — coraz bardziej 
wzmagała się. „Rząd carski w wojnie 
tej stanął nad brzegiem przepaści, 
strąćmy go w przepaść!” — wołała 
odezwa SDKPiL.

Rok 1904. Mnożą się starcia robotni­
ków z policją i wojskiem. Wybucha po­
wszechny strajk robotników budowla­
nych. W Warszawie odbywa się demon­
stracja SDKPiL,. Na placu Grzybow­
skim — zbrojna demonstracja PPS: 
wielu zabitych i rannych. To był prolog.

Nadszedł rok 1905.

ROZSTRZELANA WIARA
W połowie stycznia, w odpowiedzi na 

bezprawne zwolnienie kilku robotników, 
zastrajkowała 12-tysięczna załoga naj­
większej fabryki Petersburga — Zakła­
dów Putiłowskich. 20 stycznia stolicę 
carskiej Rosji ogarnął strajk po­
wszechny. Wówczas wmieszała się orga­
nizacja robotnicza, w rzeczywistości za­
łożona przez carską ochranę: stojący na 
jej czele pop Hapon, zdołał strajkują­
cych namówić, by z ułożoną petycją udać 
się w pochodzie do Pałacu Zimowego, 
do „cara-batiuszki", który jak zapewniał, 
robotników^przyjmie i przychyli się do 
ich żądań. Mimo tłumaczeń bolszewi­
ków: „nie wierzcie”, „o wolność się nie 
prosi!” ■— robotnicy, jeszcze .wówczas w 
swej masie nieuświadomieni politycznie, 
poszli na lep prowokacji.

W niedzielę. 22 stycznia, 140-tysięczną 
masa robotników, z żonami i dziećmi, 
niosąc carskie portrety, obrazy i cho­
rągwie kościelne, śpiewając nabożne 
pieśni podeszła pod Pałac Zimowy. „Naj­
jaśniejszy Panie — głosiła niesiona pe­
tycja — nie odmów pomocy Twemu 
Ludowi!... W bezbronny tłum oddano 
salwę. Potem szarża konnicy. I znów 
strzały. Ponad 1000 zabitych, przeszło 
2000 rannych. Taki był plon masakry. 
W Petersburgu wyrosły pierwsze bary­

„Trzeba będzie żyć 
razem z mordercami" *

Korespondencja własna z Bonn

M
inister sprawiedliwości NRF, 
Bucher oświadczył, że 
sprawa przedawnienia 
zbrodni hitlerowskich jest 

„problemem wewnętrznym NRF” 
i wypowiedział się przeciwko 
„wtrącaniu się zagranicy w te 
sprawy”. Tak, jakby miliony lu­
dzi, które przeżyły hitlerowską 
okupację i straciły swoich naj­
bliższych, nie miały prawa do­
magać się ukarania morderców. 
Bucher oświadczył, że „nie da się 
wprowadzić w błąd przez de­
monstracje w Waszyngtonie i w 
Tel-Awiwie i nie ulegnie zagra­
nicznej presji”. Bucher wypowie­
dział się raz jeszcze przeciwko 
przedłużeniu ścigania zbrodni i

Tak się zaczai rok 19®5

STYCZNIOWY HURAGAN
kady. Nastąpiły zbrojne starcia. Strajk 
powszechny ogarnął Moskwę, w następ­
nych dniach centrum Rosji, Ural, kraje 
nadbałtyckie, Ukrainę, Kaukaz. Rozpo­
częła się Rewolucja.

Koniec stycznia. 440 tysięcy strajku­
jących. Bojowe wiece, demonstracje po­
lityczne, krwawe starcia robotników' z 
policją i wojskiem.

W SOLIDARNEJ WALCE

Wieści o „krwawej niedzieli” w Pe­
tersburgu szybko dotarły do Warszawy. 
23 stycznia SDKPiL wyda je odezwę: na­
wołuje do rewolucji, do podjęcia akcji 
solidarnościowej z walczącym prole­
tariatem rosyjskim. „Robotnicy! Nie 
bądźmy ostatni w tej walce, jaką lud 
roboczy w całej Rosji stoczyć musi z rzą­
dem cara! Od solidarnej walki ludu ro­
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boczego w Rosji i w Polsce zależy, aby 
urzeczywistniona została wolność poli­
tyczna dla ludu”. Odezwy PPS wzywały 
polski lud roboczy, by „swymi dalszymi 
wystąpieniami poparł tak krwawo roz­
poczętą walkę rosyjskich robotników z 
samówładztwem”. Rzucały hasła: „Przy 
połączonym szturmie proletariatu spróch­
niały tron carski się nie ostoi. Precz z 
caratem! Niech żyje niepodległość! 
Niech żyje socjalizm!”. Obalenie rządu 
carskiego, zwołanie zgromadzenia usta- 
wodawczego, ustanowienie w Państwie 
ustroju demokratyczno-republikańskie- 
go z autonomią dla Królestwa Polskie­
go, a obok — 8- godzinny dzień roboczy, 
podwyżką płac — te postulaty SDKPiL 
wysunęła na czoło swych haseł.

26 stycznia ruszyła do walki robotni­
cza Warszawa. Następnego dnia zapano­
wał strajk powszechny, rozpoczęły się 
manifestacje, w wielu punktach miasta 
doszło do krwawych starć z wTojskiem i 
policją, a także do rozbrajania patroli 
przez robotników.

oświadczył, że „trzeba żyć bę­
dzie razem z mordercami”.

Równocześnie rząd boński od­
rzucił, jako „obraźliwą” notę 
Związku Radzieckiego, która wy­
raża gotowość udostępnienia po­
siadanych dokumentów dotyczą­
cych zbrodni hitlerowskich, ale 
równocześnie określa apel rządu 
końskiego w tej sprawie jako 
próbę „zatuszowania całkowitej 
amnestii dla hitlerowskich zbrod­
niarzy”.

„Frankfurter Rundschau” re­
lacjonuje przemówienie I Sekre­
tarza Komitetu Warszawskiego 
PZPR, Stanisława Kociołka na 
akademii z okazji 20 rocznicy7 
wyzwolenia Warszawy, podkreś­

lając jego wezwanie pod adre­
sem rządu NRF o niedopuszcze­
nie, by- zbrodnie dokonane przez 
hitlerowców pozostały nieukara- 
ne i przypomnienie, że Warszawa 
ma szczególne prawo by się tego 
domagać.

„Die Welt” oburza się na za­
rzuty, jakie padly w Warszawie 
z okazji obchodów 20-leCia wy­
zwolenia stolicy, a szczególnie na 
sformułowanie apelu przeciwko 
przedawnieniu zbrodni hitlerow­
skich, które stwierdza, że Polska 
nigdy nie zgodzi się „na bezpra­
wie pod osłoną prawa”.

Ale również „Die Welt” nie 
może nie przyznać, że z zagrani­
cy płynie coraz więcej i coraz 
głośniejszych ostrzeżeń pod adre­
sem Bonn i zadaje pytanie, czy 
stanowisko ministra Buchera 
(które określa zresztą jako for­
malnie słuszne) może zagłuszyć 
niepokój jaki za granicą i u wie­
lu ludzi w NRF wywołuje zbli­
żanie się terminu przedawnienia.

Prasa NRF zamieszcza również

W ostatnich dniach stycznia i pierw­
szych dniach lutego strajk powszechny 
rozlał się po całej Kongresówce. Objął 
Łódź, Zgierz, Pabianice, Tomaszów, Ży­
rardów, Częstochowę, Lublin, Kalisz, 
Kielce, Skarżysko, Płock, Zawiercie, Za­
głębie Dąbrowskie. Mnożyły się wiece, 
manifestacje i starcia. Rozpoczął się 
strajk szkolny. Do walki zaczęli ruszać 
robotnicy folwarczni i bezrolni. "Włączy­
ły się do rewolucyjnych wystąpień liczne 
grupy inteligencji. Polska burżua.zja, 
endecja, hierarchia kościelna zajęły od 
pierwszej chwili pozycje wybitnie 
kontrrewolucyjne. „Polski lud pracują­
cy — stwierdza odezwa SDKPiL z 3 lu­
tego — od razu i słusznie odczuł, że 
krew przelana na ulicach Petersburga, 
to jego własna krew, że sprawa prole­
tariatu rosyjskiego — to jego własna 
sprawa”.

Rząd carski tłumił wystąpienia rewo­
lucyjne przy pomocy najostrzejszych 
środków. Wojsko bez uprzedzenia strze­
lało do tłumów. Tak było w Warszawie, 
w Łodzi, w Zagłębiu. 9 lutego żołnierze, 
spojeni przez dyrekcję huty „Katarzyna”, 
dokonali rzezi strajkujących: 38 zabito, 
150 raniono. Ale powszechny strajk po­
lityczny — przerzucając się z miasta do 
miasta — trwał. W lutym rozlały się po 
całym kraju masowe strajki ekonomicz­
ne. Większość kończyła się zwycię­
stwem: w obliczu przybierającej na sile 
rewolucji fabrykanci byli zmuszeni zga­
dzać się na daleko idące ustępstwa wo­
bec robotników.

Tak styczniowym huraganem roz­
poczęła się Rewolucja 1905 roku. Pierw­
sza rewolucja burzuazyjno-demokratycz- 
na okresu imperializmu, pierwsza rewo­
lucja, na czele której stanął proletariat. 
Rewolucja, w której ważyły się losy, 
caratu — ostoi reakcji, „więzienia naro­
dów” — i w której Królestwo Polskie 
było jednym z najbardziej wysuniętych 
odcinków frontu rewolucyjnego — w 
walce proletariatu Rosji i w walce na­
rodu polskiego o wyzwolenie społeczne 
i narodowe.

KRZYSZTOF ZAREWICZ

informacje, iż komisja prawna 
Rady Europejskiej, skupiającej 17 
państw, wypowiedziała się jedno­
myślnie przeciwko przedawnieniu 
zbrodni przeciwko ludzkości. Ra­
da Europejska przedstawić ma 
w ONZ projekt rezolucji wyklu­
czającej możliwość przedawnienia 
zbrodni hitlerowskich z dniem 8 
maja br. Równocześnie wezwała 
ona wszystkie państwa członkow­
skie, by do czasu zajęcia sta­
nowiska przez ONZ, w ramach 
własnych potwierdziły, że zbrod­
nie przeciwko ludzkości nie ulega­
ją z natury rzeczy przedawnie­
niu i przedłużyły dwudziestoletni 
okres przedawnienia.

„Neue Rhein-Zeitung” stwier­
dza w swym komentarzu, że ata­
ki ministra Buchera przeciwko 
naciskowi z zagranicy są nie na 
miejscu i że „temat ten jest naj­
bardziej nie nadającym się do 
tego, by komponować z niego 
me’odie na nacjonalistyczne wer­
ble”,

HENRYK KóLLAT

Dnia 19 stycznia 1965 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, w wieku 62 lat

Władysław Dolatkowski
W Zmarłym tracimy długoletniego współpra­

cownika, serdecznego kolegę i przyjaciela, któ­
rego żegnamy z żalem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 
o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Jani­
kowie.
Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy 

CENTRALNEGO
ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH 

OKRĘGOWY ODDZIAŁ W POZNANIU
K463

Dnia 20 stycznia 1965 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zakończył swój pracowity żywot 
i odszedł na zawsze, rnój drogi mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść, cfziadek i pradzdadek, prze­
żywszy lat 74, śp.

Wawrzyn Adamski
emeryt P. K. P.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go­
dzinie 11.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają
Zona, córka, syn, swowa, zięć,

WNUKI I PRAWNUKI
■ Poznań, ul. Kossaka 20 m. 6. M471

t
Dnia 18 stycznia 1965 r. zginął śmiercią tra­

giczną mój najdroższy mąż, kochany zięć i drogi 
szwagier, przeżywszy lat 24, śp.

Stanisław Nowak
Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się w pią­

tek, dnia 22 bm., o godzinie 10 z domu żałoby 
w Tarnowie Podgórnym.\

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają
ZÓNA, TEŚCIOWIE Z DZIEĆMI

K425

Poszukiwana uczciwa, 
zdrowa pomoc domowa. 
Zgłoszenia: Wrocław 12, 
ul. Braci Gierymskich 45. 

K83

Pomoc domowa na kil­
ka godzin dziennie, po­
trzebna. Podolska 1 — So 
łącz. Zgłoszenia od godz. 
17. 41021g

Zakład Doskonalenia Za 
wodowego w Poznaniu ul. 
Kościuszki 57, przyjmuje 
kandydatów na podsta­
wowy kurs spawania ele­
ktrycznego — w celu u- 
zyskania książki spawa­
cza. Otwarcie kursu od­
będzie się w dniu 25 sty­
cznia 1965 r., o godz. 16, 
W ZDZ j. W. K342

KOLEŻANCE

Halinie Bołądź
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
MĘŻA 
składa

WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
ZBOŻOWO - MŁYNARSKIEGO „PZZ”

W POZNANIU
Dyrekcja Rada Zakładowa M464

Dnia 19 stycznia 1965 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, wujek ■ i szwagier, przeżywszy 
lat 62. śp.

Władysław Dolatkowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 

o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA I RODZINA

Wrocławska nr 6, (dawn. Wroniecka 19).
M472--------------1

Dnia 20 stycznia 1965 r. po krótkich cierpie­
niach zmarł, śp.

Piotr Matuszewski
emeryt P. K. P.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 
o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

Strapieni
ŻONA, CÓRKA, SYN. ZIĘĆ 

I WNUK Z RODZINĄ
Poznań, ul. Umińskiego 24. 41425g

Maszynę do pisania, mar 
ki Underwood, sprzedam 
900 zł. Nowak, Poznań, 
Gostyńska 63. 853p
Sprzedam lisy piesaki, 
niebieskie, samice. Czarn 
ków, tel. 285. 622p

Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem, (zabudowa­
nia gospodarcze, warsz­
tat). Adres wskaże Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka ■
19 , 627p •

Dnia 21 stycznia 1965 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa matka, teściowa, babcia, 
i prababcia, przeżywszy lat 79, śp.

Stanisława Pawlak
z domu REIMAN

I vota O wsiano wska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 

o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W głębokim smutku pogrążeni " 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 

SIOSTRA I RODZINA
41417g------------ f _---------

Po długich i ciężkich cierpieniach, dnia 21 sty­
cznia 1965 r. skończył swój pracowity żywot, 
opatrzony Sakramentami św., mój drogi mąż, 
nasz najukochańszy i nigdy niezapomniany oj­
ciec, teść i stryjek, przeżywszy lat 69, śp.

Klemenczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 

o godzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z SYNEM, SYNOWĄ I RODZINĄ

41429g

Dnia 20 stycznia 1965 r. zmarł w Bogu, prze­
żywszy lat 87, nasz ukochany ojciec, teść 'i .dzia­
dek, śp. ?

Józef Łożyński
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 
o godzinie 10 z kościoła parafialnego w Śremie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE Z RODZINĄ

Śrem, Poznań, Sieraków. 41369g

Sprzedam ' parcelę 1830 
m2 koło Poznania, w U- 
multowie. Oparkaniona, 
blisko trolejbusu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwai 
dzka 19, dla 858p

Pogryzionego chorego, 
czarnego Dobermana, o- 
debrać. Dąbrowskiego 
333. 41133g

adio/Toewiz»i]
radio — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualn.; 8.3o „Zimowe nastroje”; 
9 Dla kl. VI „Góra Kościuszki”; 9.40 bla przed­
szkoli „Kurpiowski Olender”; 10 „Szanse na me­
blarskie zagłębie” report.; 10.15 Konc. muz. popul.; 
11.25 Literacka estrada radiowa; 12.45 „Rolniczy 
kwadrans”; 13 Dla kl. I i II „Gramy na trąbce”; 
13.20 Muzyka operowa; 14 Pogrzeb dziadka Sa­
muela” fragm. pow.; 14.20 Na olsztyńskiej pięcio­
linii; 15.10 Dia szkół średnich „Z historią pod rękę”; 
15.35 Skrzynka muzyczna; 16.35 „Moje miejsce w ży­
ciu”; 17.15 And. Ośrodka Badania Opinii Publicz­
nej; 17.25 „Inwestycja olsztyńskich nadziei”; 17.40 
„Saga rodziny Kowalczyków” reportaż; 18.05 Konc. 
dnia; 19 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.15 „Trust dociekli­
wych” felieton; 20.35 „Olsztyńskie pejzaże”; 21.45 
Koncert życzeń; 22.25 „Sonaty fortepianowe Lud­
wika van Beethovena.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20 i 23.
PROGRAM II: 7.50 Melodia dnia; 8.15 Kurs jęe. 

ang.; 9.35 „Pod rozwagę opinii”; 9.05 Koncert dnia; 
9.50 Korespondencja z zagranicy; 10 „Amatorskie 
zespoły7 przed mikrofonem”; 10.30 Z życia ZSRR; 
11 Muz. synif.; 11.40 Nasze sprawy codzienne; 13.20 
„Drogami o świcie” — opow.; 13.45 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 14 Mel. operetkowe; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Froinborski koncert; 15.30 Dla 

. dzieci słucłi. pt.: „Opowieść o Jarusku”; 17.02 Ra- 
’ dzieckie piosenki i utwory rozrywk.; 17.40 Aud. 
sportowa pt.: „Co z tego wyniknie”; 18.45 Dy­
skusja na temat przyszłej pięciolatki województwa 
olsztyńskiego; 19.05 Muzyka i aktualn.; 19.30 Trans­
misja Konc. Synif. z sali Filharmonii Narodowej 
w Warszawie: 21.40 Z kraju i ze świata”; 22.10 Słu­
chowisko; 23.05 Mi z. rozrywk. i tan.; 0.15 Aud. „Po­
lonia” z progr. IX.

WIADOMOŚCI: 5.33, G.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 23.50.
TELEWIZJA: 9.55 Program szkolny — IVklrsa — 

„Mój tatuś jest górnikiem”; 10.10 Przerwa; 16.35 
Program dnia; 16.40 Lekcja jęz. angielskiego (powt.); 
17 Wiadomości; 17.05 Film dla dzieci; 17.20 „Czaro­
dziejski dzwon” — film dia dzieci prod. polskiej; 
17.30 „Z drugiej strony szklanego ekranu”; 17.45 
„Wielokropek”; 18.05 Program pt.: „Ulica Kutków, 
skibgo nr 15”; 18.30 Film krótkometrażó^y; 18.40 
Film z serii „Flip i Fiap” — „Brudna robota”; 
19 „Tygodnik wiejski”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 
20 „Estrada rozrywkowa”; 20.15 Teatr TV: „Wyspa 
pokoju” — E. Piętrowa; 21.25 Magazyn młodz. „Zbli­
żenia”; 21.55 Dziennik plus relaks.

Telewizja zastrzega prawo do zmian.



Trufla u/ijirtau/if
uf A półki niezbyt pełne

Reporterskie wizyty w sklepach spożywczych

52 prace w tym 1 portret, 13 
aktów oraz pejzaże pokaże na 
swej kolejnej wystawie znany 
poznański artysta-malarz Józef 
Krzyżańsld. Wystawa otwarła zo­
stanie w salonie Arsenału, 23 
bm.r o godz. 14. J. Krzyżar.ski 
wysławia swoje prace już od 
43 lat, przy czym cały okres po­
wojenny artysta przebywał w 
Poznaniu zdobywając liczne na- 
arody i odznaczenia. Powyżej 
reprodukujemy jeden z ostat­
nich obrazów artysty — portret 
córki Ewy. Tego samego dnia o 
godz. 17 nastąpi w Arsenale 
otwarcie indywidualnej wystawy 
fotogramów Józefa Myszkow­
skiego, członka ZPAF, posiada­
cza nominacji AHAP, przyzna­
nej przez Międzynarodowe Sto­
warzyszenie Artystów Fotogra­
fików w Bernie. Na obecnej wy­
stawie autor zaprezentuje 142 
fotogramy. Tytuł wystawy „Skal­

ny świat", jmsc)
Fot. — K. Przychodzki

Nowe obiekty za pieniądze SFOS
zeszłym roku przewidy wano zebrać na SFOS w na- 

’’ szym mieście 7 min. zł. Mieszkańcy przekazali wię­
cej 7 836 000 zł. Ponadto z in nych źródeł wpłynęło na
SFOS blisko 8 500 000 zŁ
W tym roku przewiduje 

się, że świadczenia mieszkań 
ców wyniosą 7 600 000 zł, a z 
innych źródeł otrzyma SFOS 
kwotę 7 500 000 zł.

Z pieniędzy tych przezna­
czy się dalsze 3 min. zł na 
kontynuację budowy Przy­
chodni Obwodowej — Grun­
wald przy ul. Kasprzaka. Nie 
pokoi jednak fakt, że budowa 
tego tak bardzo potrzebnego 
obiektu,! postępuje zbyt wol­
no. W zeszłym roku np. nie 
wykonano wszystkich zapla­
nowanych prac. Jeśli zwięk­
szy się tempo prac i zajdzie 
potrzeba, to SFOS może w 
tym roku przeznaczyć na bu­
dowę przychodni -więcej pie­
niędzy.

Ponadto w tym roku roz- 
pocznie się budowę sztuczne­
go lodowiska w pobliżu Cyta­
deli. Na ten cel SFOS prze­
znacza 3,5 min. zł. Pewną 
kwotę otrzyma także Nowe 
Miasto na dalszą budowę 
parku na Malcie oraz Jeżyce 
na powstanie dwóch pawilo­
nów spożywczych w Strze- 
szynku i Kiekrzu. Również 
pomoc finansową otrzymają 
niektóre szkoły i służba zdro 
wia m. in. Ośrodek Walki z 
Gruźlicą.

Niemałe znaczenie dla na­
szego miasta będzie miała bu­
dowa centralnej stacji Pogo­
towia Ratunkowego. Rozpo­
częcie jej ma nastąpić w 1967 

Zaproszenie Teatru
Jednego Aktora

Dzisiaj, 22 bm., o godz. 21 Teatr 
Jednego Aktora zaprasza na spek­
takl do Klubu „Od nowa” (ul. 
Wielka 1). W programie — mono­
dram Bogdana Loebla pt. „Oszu­
stwo”, w którym występuje ak­
tor poznańskich scen dramatycz­
nych Zdzisław Wardejn. (na)

INFORMUJEMY
Cykl odczytów z okazji 20-rocz- 

nicy wyzwolenia Poznania organi­
zują Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego i TWP. Odczyty od­
bywać się będą w siedzibie mu­
zeum, St. Rynek — Odwach.

Pierwsza prelekcja — płk. mgr. 
B. Cadera, pt. „Wyzwolenie Po­
znania i Wielkopolski” dzisiaj o 
godz. 17.

Odczyt dziennikarza francus­
kiego Claude Roya urządza dzi­
siaj, o godz. 18, w sali PTPN, 
ul. Miclżyńskiego 27/29, Pol­
skie Towarzystwo Popierania 
Współpracy Naukowej z Francją.

O rozmieszczeniu i liczebności 
religii świata mówńć dzisiaj o 
godz. 19 będzie dr Z. Jasiewicz w 
Klubie Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12.

W ubiegłą środę, alarmowani licznymi sygnałami czy­
telników — dokonaliśmy błyskawicznej lustracji 

sklepów spożywczych PSS i MHD we wszystkich prawie 
dzielnicach miasta. Wyniki lustracji, jak również krótkie jej 
podsumowanie poddajemy rozwadze kompetentnym wła­
dzom.

Stare Miasto — Od kierow­
nika jednego ze sklepów otrzy 
mujemy katalog towarów 
WPHS. W rubryce przetwo-

XXII! Koncert Poznański
W sobotę, 23 bm., o godz. 19.3C 

oraz w niedzielę 24 bm., o godz. 
11 i 18, w auli AUM odbędzie się 
XXIII Koncert Poznański organi­
zowany przez Państwową Filhar­
monię przy współudziale WKZZ 
i redakcji „Expressu Poznańskie­
go”.

Orkiestrą symfoniczną Państwo­
wej Filharmonii dyrygować bę­
dzie Zdzisław Szostak, jako so­
liści wystąpią: Kaja Danczowska 
—młodziutka i utalentowana u- 
czennica prof. Eugenii Umińskiej, 
kandydatka do V Międzynarodo­
wego Konkursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego w Pozna­
niu, stypendystka Poznańskiego To 
warzystwa Muzycznego im. H. 
Wieniawskiego oraz tenor Opery 
Poznańskiej — Stanisław Romań­
ski.

W programie: J. Sibelius — (dla 
uczczenia 100 rocznicy urodzin 
kompozytora) — Finlandia; W. A. 
Mozart — Adagio E-dutr KV 261. 
H. Wieniawski — Polonez A-dur 
B. Britten — „Wieczory muzycz­
ne” na tematy Rossiniego, R. i.e- 
oncavallo — Aria Cania z opery 
„Pajace”, G. Donizetti — Aria 
Niemorina P. Czajkowskiego — 
Jezioro łabędzie, (na)

r. Przypuszczalnie *stanie ona 
na Grunwaldzie, w okolicy 
ul. Findera. Drugą poważną 
inwestycją SFOS-u w przy­
szłej 5-latce będzie budowa 
sali widowiskowej, w której 
może znajdzie pomieszczenie 
Operetka, (an)

Dozorczyni odeszła 
skończył się porządek
Jeszcze przed rokiem loka­

torzy dumni byli z idealnego 
porządku panującego w do­
mach przy ul. Skrytej, nale ■ 
żących do Poznańskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej. Bo też 
dawna dozorczyni potrafiła 
dbać tu o czystość.

Obecnie rozpanoszył się na 
klatkach schodowych i przed 
domami bałagan. Dochodzący 
dozorca z innego rejonu n.ie 
wykazuje zbyt wiele troski 
o porządek. Lokatorzy zawia 
damiali już kilkakrotnie o 
tym zarząd Spółdzielni, lecz 
bez skutku. Tymczasem w 
budynkach coraz brudniej, a 
strych i magiel dawno już nie 
widziały miotły. Naprawy wy 
magają poręcze na klatkach 
schodowych. Dawniej, o usu­
nięcie usterek dbała dozor- 
czyni, a obecnie — nikt.

O bałaganie w demach od 
nr 2 do. 7 zawiadomiła nas 
jedna z lokatorek. Nie cho­
dzi jej o to, że co miesiąc 
płaci za utrzymywanie po­
rządku, którego nie ma, lecz 
o postępującą dewastację 
domów. Bo, skoro zabrakło 
rzetelnego dozorcy, dzieci za­
częły rysować tynki budyn­
ków, niszczyć klatki schodo­
we, śmiecić itp.

Sadzimy, że zarząd Spół­
dzielni zainteresuje się wre­
szcie sytuacją panującą we 
wspomnianych domach, (a) 

STYCZEŃ . Wincentego

22
piątek Słońce: 7.50—16.18

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 

Kleopatra”; NOWY — g. 19 „Ma­
ria Stuart”; OPERA — g. 19 — 
„Pan Leśniczy” i „Porwanie”; — 
OPERETKA — g. 19 „My fair 
lady”; DOM KULTURY MO — g. 
19.30 „Drzewa umierają stojąc”; 
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Bał­
wankowa bajka”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Królowa Krystyna” (USA, 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 14, 17 i 20 
„Oklahoma” (USA. 12 1.); CZTER­

NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30. 18 
i 20.15 „Beata” (poi., 16 1.); GONG 
g. 10 i 12 „Leśny patrol” (radź., 
7 1.), g. 16, 18 i 20 „Et cetcra pana 
pułkownika” (włoski, 18 1.); GRUN 
WALD — g. 17 „Rzut karny” (ra­
dziecki, 9 1.), g. 19.30 „Kuba w 
ogniu” (kubański, 16 1.); GWIAZ­
DA — g. 10.30 i 13 „Tygrysy na 
pokładzie” (radź., 7 1.), g. 15.30, 18 
i 20.15 „Julio, jesteś czarująca” — 
(austr., 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 
„Ulica Graniczna” (poi., 12 1.); 
KOSMOS — g. 19.30 „Fanfa­
ron” (włoski, 16 1.); KINO DO­
BRYCH FILMÓW „MUZA” — g. 
10, 13, 16 i 19 „Przygoda” (włoski, 
18 1.); MALTA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Nagie ostrze” (ang., 16 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12, 14 „Pechowy syl­
wester” (włoski, 16 1.), g. 16 — 
„Pierwszy dzień wolności” (poi., 
16 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20

I

rów warzywniczo-owocowych 
wyszczególniono 44 pozycje, z 
czego skreślono... 40. Tylko 4 
do zamówienia. Z tych czte­
rech — zielonego groszku i fa­
solki szparagowej sklep nie 
otrzymał. Szukamy dalej. 
Musztardy nie rha, a zamó­
wień na zupy w kostkach —- 
hurtownia nie realizuje. . Nie­
wielki Wybór kompotów owo­
cowych po niższych cenach. 
Brak kakao i wyrobów po­
chodnych.

Wilda — Trafiliśmy niezbyt 
szczęśliwie. I tu w wielu skle­
pach nie ma musztardy, brak 
zup tzw. błyskawicznych, inne 
są w’ zbyt dużych opakowa­
niach, w dodatku w jednym 
gatunku. Krótkie okresy gwa­
rancyjne. Ani w sklepie, ani w 
magazynie nie ma groszku w 
puszkach i fasolki. Na pytanie 
o sok .wiśniowy — sprzedawca 
wzrusza ramionami. Kakao 
naturalne dostarczono w nie­
wielkich ilościach, ostatnio w 
październiku ub. r.

Grunwald. — Sklep, w któ­
rym składamy wizytę, jest pod 
patronatem w*ytwórni w Pud- 
liszkach. Przetworów warzyw­
no-owocowych i koncentratów 
pod dostatkiem. Nie ma nato­
miast majonezu i musztardy. 
W kilku innych placówkach 
MHD i PSS raczej dostateczne 
ilości przypraw, soków, kon­
centratów i przetworów owo­
cowo-warzywnych.

Jeżyce. — Z koncentratami 
różnie. Są w sklepach, które 
zaopatrują bezpośrednio Po­
znańskie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych. Brak nato­
miast we wszystkich innych. 
Nie ma soków, musztardy i 
kakao, mały wybór przetwo­
rów owocowych.

Od dawna sygnalizowaliśmy 
o niezbyt szczęśliwej dystry­
bucji poszukiwanych towarów, 
a co zatem idzie — koniecz­
ności rozdziału wymienionych 
wyżej asortymentów do skle­
pów w dzielnicach, gdzie po­
pyt wśród ludności jest 
większy. Słabego zaopatrzenia 
Wildy i Jeżyc w przetwory 
owocowo-warzywnicze, w kon­
centraty i tłuszcze nie należy 
tłumaczyć zwiększonym tam 
właśnie popytem, lub spoży­
ciem, przekraczającym prze­
widywane normy. Hurtownia 
WPHS zaopatrująca sklepy w

A-- Mieszkańcy ulicy Owsianej 
prosząc już teraz, by wiosną w 
Parku na Cytadeli (od strony Wi- 
nograd) ustawiono dostateczną 
liczbę ławek.

Maciej L. skarżąc się na 
działalność Baru Garmażeryjnego 
przy ul. Dąbrowskiego 12. 14
stycznia w zakupionej 1/4 kg 
kiełbasy otrzymał 4 końcówki. To­
war waży i pakuje się w czasie, 
gdy klient płaci przy kasie ra­
chunek. (jk)

A ...Jerzy N. zamieszkały w Po­
znaniu przy ul. Jutrzenka, zapy­
tując cb z ciepłą wodą. Zapowia­
dano jej wyłączenie na kilka dni, 
tymczasem minęło już dwa tygo­
dnie a o ciepłej wodzie ani sły- 
chu.

Ą ...Kazimiera L. z Armii Czer­
wonej 11, skarżąc się, że dotych­
czas nie otrzymała należnej jej 
renty za grudzień 1964 r. W ZUS 
przy ul. Dąbrowskiego zaintereso­
wana zgłaszała swój wyjazd na 
leczenie jak również i powrót. A 
renty nie widać, (jk) 

przetwory i koncentraty nie 
jest też, niestety jak wykazał 
nasz rajd — nazbyt energicz­
na. Zbyt długie przetrzymywa­
nie towarów w magazynach 
powoduje m. in. znaczne skra­
canie okresów gwarancyjnych.

Braki przetworów warzyw­
niczych i koncentratów lub 
ich nieterminowe dostawy po­
wodują też niezbyt pozytywne 
zjawisko, które w formie sa­
moobrony stosują często kie­
rownicy sklepów’. Przetrzymu­
ją oni w’ magazynach towar 
poszukiwany przez klienta, a 
„wypychają” na półki — nie- 
chodliwy, przeterminowany. 
Niezbyt to zgodne z zasadami 
handlu, ale trudno się dziwić, 
skoro kierownicy muszą sami 
płacić za przestarzałe towary. 
By tego uniknąć, trzeba zlikwi 
dować przestoje w transporcie 
i w magazynach. Słowem — 
chodzi głównie o szybszą re­
alizację zamówień sklepów.

(wa)

Studencki DKF 
- jubilatem

Dyskusyjny Klub Filmowy 
przy RO ZSP istnieje już 10 
lat. Zdobył sobie w tym cza­
sie stałe grono zwolenników. 
Te 10 lat — to 400 wyświetlo­
nych filmów dla blisko 80.000 
widzów, czyli prawie dwa ra­
zy tyle ile wynosi repertuar 
roczny CWF.

Oglądaliśmy więc na stu­
denckim ekranie klasyków 
filmowych: Chaplina, Bunue­
la, Kurosawę, podziwialiśmy 
Rudolfa Valentino i Gretę 
Garbo, a świetny zestaw fil­
mów gangsterskich Curtisa i 
Capry („Aniołowie o brudnych 
twarzach” — „Arszenik i sta­
re koronki”) cieszył się w ub. 
roku niebywałym wzięciem 
Śmiałe innowacje w progra­
mach, przy filmach niemych 
pianista snujący wątek me­
lodii — spoza srebrnego e- 
kranu, dostarczyły starszej 
widowni tematu do wspom­
nień, a młodszej — wielu no­
wych wzruszeń. Wśród na­
zwisk prelegentów wyróżnić 
trzeba częstych bywalców 
studenckiego klubu: Czesława 
Radomińskiego i Krzysztofa 
Kazimierskiego, obok nich 
długoletniego kierownika i 
lektora DKF-u Józefa Skrzyp­
czaka.

Filmy zeroekranowe i ar­
chiwalne wypełnią kilka na­
stępnych programów filmo­
wych w kinie „Kosmos”. Dzię­
ki kontaktom z CWF i szko­
łą filmową w Łodzi — członko 
wie DKF-u oglądać będą e- 
tiudy. a własne filmy przeka- 
ź.ą niektóre z ambasad m. in. 
Bułgaria, Węgry i USA.

Ambicją klubu jest stworzyć 
właściwe warunki do ogląda­
nia obrazów archiwalnych, 
które wyświetlać trzeba w 
zwolnionym tempie 18 klatek 
na sekundę. Brak jednak fun­
duszy na zakup projektora 
starego typu. A może z o- 
kazji jubileuszu Wydział Kul­
tury Prezydium DRN Stare 
Miasto, wyasygnuje potrzeb­
na w tym celu kwotę? (wa)

L. F., Poznań — Zgodnie z art. 
33 kodeksu rodzinnego i opiekuń­
czego, przedmioty służące wyłą­
cznie do zaspokajania osobistych 
potrzeb jednego z małżonków, 
stanowią odrębny majątek każ 
dego z małżonków. (2247)

Włodzimierz W. — Sprawa przy­
stanków została już zadecydowa­
na, dlatego nie powracamy do 

* tego tematu. Za list dziękujemy.

„Sąd ostateczny” (włoski, 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 — 
„Godzina pąsowej róży” (poi., 14 
1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Kawaler króla jegomo­
ści” (jug., 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Wołga, Wołga” 
(radź., 12 1.); RIALTO — g. 10, 
13, 16 i 19 „Panienka z okienka” 
(poi., 12 1.); RUSAŁKA /Swarzędz) 
g. 17 i 19.30 „Na tropie policjan­
tów” (ang., 16 1.); SCALA — g. 16, 
18.15 i 20.30 „Pięciu” (poi., 16 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Rachunek 
sumienia” (poi., 12 1.); WARTA 
g. 15, 17.30 i 20 „Prawda” (franc., 
18 1.); WILDA — g. 9, 12.30, 16 i 
19.30 „Hrabia Monte Christo” — 
(franc.-włoski, 12 1.); WIEDZA — 
g. 16 „Oblicze nowej Afryki”, 
„Skarby Gwinei”, „Senegal”, 
„Szkice marokańskie” i „7 dni na 
Madagaskarze”; g. 18 „Automaty”,

etap kończy się w Poznaniu
Wprawdzie do maja pozostało jeszcze trochę czasu, ale zapobie­

gliwi organizatorzy punktu etapowego w Poznaniu myślą już po­
ważnie o przygotowaniach do tej wielkiej imprezy. Tegoroczny 
wyścig kolarski „Trybuny Ludu” „Neues Deutschland” i „Ru- 
deho Prava” startuje w Berlinie 8 maja, a zakończy się 23. V. 
w Warszawie, po przejechaniu 2243 kilometrów.

XYO1 Wyścig PolioS®*

XVIII Wyścig Pokoju będzie 
mieć 15 etapów. Trzynasty z 
nich prowadzący z Kluczborka, 
długości 223 km, zakończy się ńa 
Stadionie im. 22 Lipca w piątek 
21 maja. Na teren Polski kolarze 
wjadą przez Tatrzańską Łomnicę 
skąd prowadzi X etap długości 
178 km do Bielska. XI etap Biels­
ko Biała — Kraków długości 178 
km, XII etap Kraków — Opole 
jest długości 173 km, z Opola, 
następnego dnia, przejadą kolarze 
do Kluczborka, skąd nastąpi 
start do etapu poznańskiego, 
XIV etap Poznań, — Toruń jest 
długości 144 km i XV etap To­
ruń — Warszawa ma długość 
215 km. Na terenie naszego woje­
wództwa przewidziano 3 lotne 
finisze: w Kępnie, w Ostrowie i 
Środzie, a w Jarocinie znajdować 
się będzie punkt napojowy.

Z tych wstępnych informacji 
wynika, że poznański Komitet 
Etapowy rozpoczął w tym roku 
znacznie wcześniej swoją dzia­
łalność i przygotował już wie­
le szczegółów. Na pierwszym te­
gorocznym posiedzeniu Komitetu, 
któremu przewodniczyła zastępca 
przewodniczącego Rady Narodo­
wej Poznania Władysława Kla- 
witer powołano przewodniczących 
poszczególnych komisji. Przewod­
niczącym Komitetu organizacyj­
nego jest Bogusław Ryba, sekre­
tarzem Irena Józefek, przewodni­
czącym Komisji Porządkowej — 
Kazimierz Pukaczewski, Propa­
gandowej —• Edmund Pacholski, 
Gospodarczej — Stanisław Dubisz, 
Nagród — Czesław Kanikowski, 
Sanitarnej — Paweł Rudnicki. W 
najbliższym czasie powołane zo­
staną również podkomitety we 
wszystkich powiatach, przez któ-

NIEPOMYSLNE LOSOWANIE
Z silnym zespołem Szwecji zmie 

rzą się polscy tenisiści w pierw­
szej rundzie tegorocznych rozgry 
wek o Puchar Davisa. Losowanie 
odbyło się w Melbourne. Spotka­
nie Polska — Szwecja odbędzie 
się prawdopodobnie w Polsce.

INAUGURACJA 
ĆWIERĆFINAŁÓW

Ćwierćfinały Pucharu Zwycięz­
ców Pucharów w piłce nożnej 
zainaugurowano w Cardiff me­
czem walijskiego zespołu Cardiff 
City z hiszpańskim Realem Sara- 
gossa. Pojedynek zakończył się 
wynikiem remisowym 2:2 (2:2).

NIEUDANY ATAK
W nowozelandzkiej miejscowości 

Tokorca, znakomity biegacz au­
stralijski Ron Ciarkę zaatakował 
następny rekord świata, tym ra­
zem na dystansie 2 mil. Próba nie 
powiodła się. Australijczyk uzy­
skał czas 8.33,0. Rekord świata na 
tym dystansie należy do Amery­
kanina Schula i wynosi — 8.26,4.

PIŁKARZE WARSZAWY 
NIE PRÓŻNUJĄ

Stołeczni piłkarze nie próżnują. 
W czwartek w hali Gwardii roz­
począł się doroczny turniej dru­
żyn szóstkowych. W pierwszej eli 
minacji — ćwierćfinałach startują 
32 zespoły podzielone na 8 grup. 
Rozgrywki toczą się w grupach 
systemem „każdy z każdym”.

Wygrał poznański AZS
W międzynarodowym spotkaniu 

w piłce ręcznej siedmioosobowej 
piłkarze poznańskiego AZS-u po­
konali Fortschritt Forst (NRD) 
19:15 (7:7). Najwięcej bramek dla 
akademików poznańskich zdobyli: 
Pawlak i Paterka po 5 a dla zes­
połu niemieckiego Ross 5 i Rema- 
nej 4.

*
Wykorzystując pobyt drużyny 

niemieckiej w Poznaniu (jest ona 
wicemistrzem ligi okręgowej) poz 
nańscy akademicy urządzają dziś, 
w hali przy ul. Marcelińskiej, 
czwórmecz siedmioosobowej piłki 
ręcznej z udziałem: Fortschritt 
Forst, Energetyk, Grunwald i 
AZS. Turniej, który rozpocznie 
się o godz. 18, rozegrany zostanie 
systemem „każdy z każdym”, (t) 

„Dziwoląg”s „Kronika wielkiej 
budowy”, „Ludzie z bazy” i „Pier­
wsza zmiana”; WRZOS (Luboń) — 
nieczynrie; WRŻOŚ (Mosina) — g. 
17 „Starek odpłyWa o świcie” — 
(radź., 12 1.), g. Ą9.15 „Syn mar­
notrawny’/ (włośki, 16 1.); ZNICZ 
(Żabikowo) — g. 19 „Foto-Haber” 
(węg., 16 1.); FOTOPLASTIKON 
g. 12—21 „Węgry” (cz. I).

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

Wystawa akwarel Eugeniusza Ga- 
bryelskiego — g. 10—20.
’ SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Tryptyk” — g. 10—19.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14. 
WOIT (St. Rynek 10) — „Wy­

re prowadzi trasa tegorocznego 
Wyścigu Pokoju.

Organizacja punktu etapowego 
w Poznaniu zdobywała zawsze 
najwyższe uznanie, a sądząc po 
tempie przygotowań i zaangażo­
waniu ludzi, którzy od lat pra­
cują w Komitecie, Poznań nie 
pozwoli sobie i tym razem . ode­
brać przodującego miejsca, (d)

Sukces naszej załogi 
w Rajdzie Monte Carlo

W czwartek rano zakończył się 
ostatni akt tegorocznego, XXXIV 
samochodowego Rajdu Monte 
Carlo — nocny, górski wyścig, do 
którego wystartowało 35 samocho­
dów. Po morderczej wprost, 
trwającej ponad 11 go-dzin jeździe 
na niezwykle trudnej, liczącej 
611 km górskiej trasie, wyścig u- 
kończyło 25 samochodów, a wśród 
nich doskonały zawodnik polski — 
Sobiesław Zasada wraz ze swym 
partnerem Kazimierzem Osińskim. 
A więc Polacy odnieśli wielki 
sukces w tegorocznym Rajdzie, 
zajmując miejsce wśród 25 naj­
lepszych rajdowców Europy.

W godzinach popołudniowych, 
organizatorzy Rajdu podali do 
wiadomości nieoficjalną kolejność 
pierwszych zawodników. Przedsta 
wia się ona następująco: 1. Maki- 
nen (Finlandia) na samochodzie 
„BMC Cooper”, 2. Boehringer 
(NRF) na „Porsche”, 3. Pat Moss- 
Carlsson (Szwecja) na „SAAB”, 4. 
Harper (Anglia) na „Sunbeam Ti- 
ger”.

Polska załoga Zasada i Osiński, 
według nieoficjalnych wyników, 
sklasyfikowana została na końcu 
drugiej dziesiątki zawodników. 
Nasi kierowcy zostali jednak zwy­
cięzcami w klasie samochodów do 
700 ccm.

Trudne warunki ostatniego eta­
pu były przyczyną kilku poważ­
nych wypadków. Np. jeden z fa­
worytów Rajdu — Belg Bianchi 
wpadł w poślizg i rozbił samochód 
o przydrożne drzewo, a reprezen­
tant Francji — Coltelloni, odniósł 
w wypadku poważne obrażenia i 
został przetransportowany do szpi 
tala. Szczęście w nieszczęściu mie 
li kierowcy angielscy Raymond 
Joss i John Fitzpatrick, których 
„Austin” przekoziołkował i spadł 
z szosy do rzeki. Wóz został do­
szczętnie rozbity, natomiast za­
wodnicy wyszli z tej opresji bez 
żadnych obrażeń.

Budowlani-Olimpia
W drugim meczu o mistrzostwo 

ligi wojewódzkiej okręgu poznań­
skiego Budowlani Poznań zmie­
rzą się z rezerwami Olimpii vz 
sobotę, 24 bm. Mecz odbędzie się 
w sali przy ul. Kościelnej 9. Po­
czątek spotkania o godz. 18.30.

Po wysokim zwycięstwie Budów 
lanych nad Prosną II, są oni i 
tym razem faworytem w walce 
o mistrzowskie punkty, (p)

Turniej niezrzeszonych 
hokejów

Sekcja Turystyczno-Sportowa 
Pałacu Kultury w Poznaniu or­
ganizuje turniej drużynowy w 
hokeju na lodzie dla drużyn nie- 
zrzeszonych. W zawodach mogą 
uczestniczyć chłopcy w wieku do 
ląt 17 (rocznik 1948 włącznie).

Zgłoszenia należy składać 25 bm. 
w Referacie Uczestnictwa przy ul. 
Czerwonej Armii, pokój 51 w 
godz. od 10 do 18. Odprawa kapi­
tanów odbędzie się o godz. 17 25 
bm. w sali Kominkowej Pałacu 
Kultury. (x)

Komunikaty
Poznański Okręgowy Związek 

Gimnastyczny zwołuje zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze na 24 
bm. godz. 10, które odbędzie się 
w sali Klubu Nauczyciela przy 
pl. Wolności 5.

KS Pocztowiec z Poznania za­
wiadamia, że walne zgromadzeni 
sprawozdawczo-wyborcze odbędzie 
się 25 bm. o godz. 18 w Klubie 
KO Łącznościowca przy ul. Ta­
deusza Kościuszki 77.

stawa fotografii turystycznej” — 
g. 9-17.

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY TM. PA­
WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbaty 17, telefon 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

WOJEW. STACJA PR. — (ul. Ko 
ściuszki 103), tcl. 586-86.

APTEKI: Czerwonej Armii 25. 
Kraszewskiego 12, Jdazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 138/140, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79.


